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Historyczny wysiłek narodu, 
który nam zapewni posiadanie i 
zagospodarowanie Ziem Zachod
nich, nie ogranicza się bynajmniej 
tylko do obywateli w kraju. W y
chodźstwo polskie w równej mie
rze docenia znaczenie Daniny Na
rodowej dla przyszłości Polski—  
i fala ofiarności ogarnęła je rów
nież. Podajemy poniżej wyjątek z 
odezwy Rady Narodowej Polaków  
we Francji, gdzie znajduje się naj 
większe skupisko Polaków:

„Choć zdała od Ojczyzny, tu na 
ziemi francuskiej, spełnimy nasz 
doniosły obowiązek obywatelski i 
patriotyczny, składając dobrowol
nie Daninę Narodową.

Już wielokrotnie wychodźstwo 
nasze czynem wykazywało swój 
patriotyzm. Już 5.000 naszych gór 
ników i 2.000 rolników pracuje na 
Ziemiach Odzyskanych. Dziesiątki 
tysięcy r.aszych górników, rolni
ków. robotników fabrycznych i 
rzemieślników przygotowuje się 
do reemigracji na wiosnę 1947 r.

Już blisko 10 milionów franków 
złożyła ofiarnie nasza emigracja 
na odbudowę Kraju.

A teraz zdobędzie się na nowy 
ofiarny wysiłek i złoży miliony na 
Dnwinę Narodową dla wiecznego 
związania Ziem Odzyskanych z 
Macierzą.

W pewności, że każdy Polak—  
patriota weźmie udział w tym wiel 
kim akcie narodowym. Rada Na
rodowa Polaków we Francji pod
jęła decyzje zwołania Konferen
cji. na którą zaproszone zostaną 
wszystkie organizacje i stowarzy
szenia wychodźcze w celu skupie
nia wszystkich patriotycznych wy 
siłków, by Danina Narodowa, 
•łożona przez Polaków we Fran
cji, była jak największa.

Rada Narodowo wzywa wszyst
kie Okręgowe i Miejscowe Rady 
Narodowe, by weszły w kontakt 
z wszystkimi organizacjami i sto
warzyszeniami na ich terenie dla 
wyłonienia jednościowej Komisji 
Daniny Narodowej.

Niech żyje jedność wychodź
stwa polskiego we Francji w twór 
czym wysiłku dla Ojczyzny!

Sekretariat R ady Narodowej 
Poloków we Francji."
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FAŁU OFIARNOŚCI
ogarnia cały kraj

PREZYDENT KRAJOWEJ RADY NA
RODOWEJ, OB. BOLESŁAW BIERUT 
wpłacił w dniu dzisiejszym na Daninę 
Narodową na zagospodarowanie Ziem Za 
chodnich kwotę zł. 100.000.

MARSZAŁEK MICHAŁ ŻYMIERSKI, je 
i  go zastępca gen. M. Spychalski, szef szta- 
i lut gen. Wł. Korczyc, wiceministrowie 
j Ministerstwa Obrony Narodowej, szefowie 
I departamentów MON oraz szefowie służb 
I instytucji W P — złożyli na Daninę Na
rodową jednorazowo, w całości i przed 
terminem — sumę 206.529 zł.

Bank Gospodarstwa Spółdzielczego za
deklarował na Daninę Narodową 13 mi
lionów zł., a Łódzkie Zjednoczenie Prze
mysłu Wełnianego — 1 milion zł

Duże wrażenie wywołał w Łodzi oby
watelski czyn p. Pawlaka Bolrsława, wła 
ścicicla s to ik a  na jednym z targowisk 
łódzkich. Ob. Pawlak złożył na Daninę 
Narodową 15.000 zł., oraz 2,25 kg. »re'>ra 
w monetenh polskich i niemieckich.

Z inicjatywy Bratniej Pomocy sludcn- 
tów Uniwersytetu Łódzkiego odbyła się w 
łyodzi konferencja młodzieży akadetnic-

Danina Narodowa 
-  demonstracją patriotyzmu

kicj ośrodka łódzkiego, na której posta
nowiono przekazać r a  ręce oh. Premiera 
czek na 150 tysięcy złotych, jako Daninę 
Narodową na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych.

W dniu wczorajszym właściciele firmy 
bławatnej przy ul. Piotrkowskiej 103 w 
Łodzi W^ncen*., Rakowski i Marla Jan
kowska wpłacili 800.000 zł. na D.minę 
Narodową, wzywając innych kupców do 
dalszych wpłat na ten cel.

Fala ofiarności nie przerwała się w 
Lublinie. Zarejestrowano przedpłaty czę

sto przewyższają wymiar Daniny. W dniu 
wczorajszym wpłacili:

Rosjan Eugenia, Przechodnia 2 — 7.000 
złotych.

Rakowscy W iktor i Augustyn, S tasica  
2 — 14,000 zł.

Turawski Franciszek, Nowa 7 — 5.000 
złotych.

„Zdrój Lubelski" — W ojtczak i Szczcr- 
bik. Zamojska 20 — 20.000 zł.

Związek Inwalidów W ojennych, tilo 
podlegający Daninie, wpłacił w dniu 
wczorajszy, i 20.000 tł.

Ob. Ccugała, przewodniczący W!IN, zło 
żył na rzecz Daniny Narodowej 2 złote 
obrączki ślubne — swoją i żony — oraz 
kilka pamiątkowych srebrnych monet. 
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Chcą przefsrsewać
WASZYNGTON. 27.11. API. Pod

czas, gdy John Lewis, przywódca 
związku górników oczekuje na pro
ces, uwaga opinii publicznej koncen
truje się na przygotowaniach republi
kanów, którzv zamierzai* nrzeforso-

Pomyślne rozmowy 
Wielkiej Czwórki

NOWY JORK. 27.11. PAP. Na po
niedziałkowym posiedzeniu Rady Mi
nistrów spraw zagranicznych zazna
czył się dalszy postęp w kierunku o- 
siągiuięcia porozumienia w sprawie 
Triestu. Osiągrięlo porozumienie co 
do wolnego tranzytu pomiędzy Trie
stom a państwami, którym port ten 
służy jako wyjście na morze. Ponad
to uzgodniono sprawę obywatelstwa 
wolnego obszaru.

Wielka Czwórka ma jeszcze przed 
sobą do uzgodnienia nastepujace spra 
wy: 1) odszkodowania dla Jugosła
wii i Grecji, 2) odszkodowania dla 
obywateli państw sprzymierzonych, 3) 
klauzule największego uprzywilejo
wania.

Dotychczas brak informacji co do 
srzeb;egu rozmowy, trwającej przesz
ło godzinę, pomiędzy Mołotowem i 
' m esem , która odbyła się bezpo

średnio przed poniedziałkowym po- 
Rady Ministrów

jednak do wiadomości, że rozmowa 
dotyczyła traktatów pokojowych dla 
Włoch i Innych państw walczących 
u boku N:emiec.

————  ••■oOn

wać antyrobotr.icze ustawy. Osia wy 
te będą tematem obrad kon '<r ti w 
czasie posiedzeń w styczniu. Pierw
szym krokiem na drod7e dc ograr;c.ze 
nia praw, przysługi i acvch świata 
pracy, ma być anulowanie zasady 
t. zw. „closed shops", to znaczv u- 
stawy, która zabrania zatrudniania ro 
bolników nie należących do zw’ązku 
zawodowego. Ponadto republikanie 
zamierzają przeforsować t. zw. „case 
bill". Jak wiadomo, ustawa ta doma
gała się, aby związki zawodowe pow 
strzymywały strajki i abv b;uro po
średniczenia regulowało

Sir Boyd-Orr w Warszawie

; dzeniem Kacty ministrów spraw 
-f - -W iy ch . Rzeornik Pady podał rem i wybitnym znawcą

*~-r "——OOO- - **■....

Do Warszawy przybywa z Pragi 
czeskiej naczelny dyrektor Organiza
cji Nr.odów Zjednoczonych dla Wy 
żywienia i Rolnictwa — FAO (Food 
and Agriculhire Organ isation of O- 
nited Nations) sir John Boyd-Orr.

FAO odgrywa dużą rolę w zakre
sie organizacji .-ozdziału żywności na 
świccie. Pod auspicjami FAO pracu
je komitet, który ma powołać do ży
cia Międzynarodowe Biuro Żywności, 
lr'órego celem byłoby uregulowanie 
eon ra rolnicze artykuły pierwszej 
potrzeb^ ©raz stworzenie międzynaro 
dowych rezerw towarowych.

Sir John Boyd-Orr jest profeso-
mgadnień

J

Mołotow dąży do rozbrojenia na serio
N. JO r.K  ?7.1! (BBC). Komisja 

P^itycrrr 'v“ ) zgromadzenia Na 
rodów Zp^rioc* mych dyskutowała 
w :zoraj w dalszym  ciągu nad propo-

Welles za imigracją
NOV’Y JORK. 27,11. Były podsekre

tarz jgtanu Summer Welles w swojej ty
godniowej pogadance radiowej wezwać Sta 
ny Zjodoocaone do wzięsda udziahi w o- 
pdece nad uchodźcami 1 do wpuszczenia 
jak największej Mości kłdzd pożytecmych 
i ncffloSwych do USA.

nowan^m przez ZSRR ujawneniem  
ilości wojsk, utrzymywanych przez 
członków ONZ w kraju i za granicą. 
Min. Mołotow wyraził opinię, że da
ne dotyczące sił zbrojnych przebywa 
jących poza granicami kraju ojczy
stego należałoby rozpatrywać teraz, 
a szczegółowe liczby, wykazujące li
czebność wojsk danego członka ONZ
— później, w związku z ogólną spra 
wą rozbrojenia. Zdaniem min. Molo 
towa wszystkie państwa sprzymierzo-. 
ne powinny podać nie tylko ilość woj 
ska, al> i dane dotycząc uzbrojenia, 
a wię.i również bomb atomowych, sa 
mc1, * o."v\-'rh i to ,

wyżywienia i rolnictwa w Wielkiej 
Brytanii, doradcą Labour-Party. Pcd  
czas wojny był o- jednym ?. <tlównvch 
doradców rządu W. Brytanii w zakre 
sie orgrnizacii wyżywienia.

---  „O"
ICougrcs 

Stronniclna Pracy
W dn‘u 1 grudnia b. r. odbędzie się 

w War-zawie I-szy Powoienny Kon' 
gres Stronnictwa Pracy. Kongres po
przedzi solenne nabożeństwo w ko
ściele pro-Kafedralnym ( 0 0 .  Kar
melitów) ra Krakowskim Przedmie
ściu.

Otwarcie zjazdu nastapi w sali 
„ROMA” przy ul. Nowotfrodzkiei 49, 
przy udziale przedstawicieli władz, 
wojska, partii, stronnictw poetycz
nych i or^anizacyj or->z około 860 de 
legatów Stronnictwa Pracy ze wszyst
kich części Polski

---------ooo - —

Hirohiło otwiera 
parlament

LONDYN. 27.11, A gen c Ja licuUia do
nosi z Tokio, że w pon-.edz.alck rano ce
sarz japoński HJ.rohdto dokona) oficjal

nego otwarcia pierwszej sesji parlamentu 
japońskiego. Obecna ae<sja potrwa mie
siąc i zajmie się rozważaniem spraw, 
związanych % nową konstytucją oraz za 
'łecyduje o łosie nianio cesornki
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Zeznaje
W  trzecim dniu procesu Sąd przystą

pił do przesłuchani* osk. Abakanowicza, 
szefa u ta b u  Komendy Głównej NSZ.

Osk. Abakanowicz przyrnaje się do 
przynależności do NSZ, zaprzecza nato
miast zdecydowanie, jakoby był człon
kiem OP. Osk. do NSZ wstąpił w maju 
1944 roku i w okresie poprzedzającym 
Powstanie W arszawskie pełnił funkcję 
komendanta okręgu warszawskiego NSZ. 
Po powstaniu przebywał w okolicach Crę 
stochowy, następnie skontaktowany z o- 
ficerami NSZ i komendantem głównym 
NSZ, geft. Boguckim - Broniewskim, zgo
dził się objąć wakujące stanowisko sze
fa sztabu komenJy głównej NSZ, której 
siedzibą wówczas był Kraków.

Jak wynika z dalszych zeznań oskar
żonego, na wyrażenie jego zgody miało 
równiei wpływ

wynaęjrodzenio
związane z funkcją szefa sztabu, które 
wynosiło wówczas 9.000 zł. mieś. Głów- 
ne prace oskarżonego na stanowisku sze
fa sztabu polegały nu nawiązaniu kon 
taktów organizacyjnych z członkami 
NSZ, jak i całymi oddziałami, które po 
powstaniu oderwały się od komendy 
Ktńwnej.

Oskarżony twierdzi, te  zdając sobit 
■prawę z wytwarzającej się wówczas sy
tuacji politycznej i chaosu organizacyj
nego w NSZ, w rozmowach z Boguckim 
podkreślał bezcelowość dalszej pracy or 
ganizacyjnej i wysuwał propozycje przej
ęcia s roboty konspiracyjnej na pracę po 
lityczną. Faktyczne pełnienie przez oskar 
tonego funkcji szefa sztabu skońezyło się. 
wg. jego wyjaśnień, z chwilą wyjardu 
gen. Boguckiego do Lodzi, który bez po
rozumienia się z nim przeuiósł tam ko
mendę główną. Oskarżony próbował na
wiązać kontakt z nieobecnym w Krako
wie Boguckim, szukając go w jego pry 
watnym mieszkaniu, gdzie poznał jego 
;onę. Po tej próbie oskarżony — jak 
twierdzi — nie zajmował się pracą orga-

i/acyjną i postanowił wyjechać na Śląsk

ztabu \
Trzeci dzień procesu 
czołowych działaczy 

O P  i  NSZ
celach prywatno - zarobkowych. W 

tym czasie spotkał się z Pobochą, który 
przedstawił mu propozycję dalszej pracy 
w NSZ na terenie Śląska.
„Demobilizacja" i formowanie 

jednocześnie
Praca ta, wg. zeznań oskarżonego, mia

ła polegać na kierowaniu „demobilizacją*' 
oddziałów leśnych. Na pytanie Sądu, jak 
mógł p o g o d z ić  swą ewentualną driałal- 
ność w kierunku demobilizacji band le
śnych z rokazem Boguckiego o ich for
mowaniu, Abakanowicz daje niejasne od
powiedzi.

W  czasie zebrań organizacyjnych, któ
re odbył oskarżony na terenie Śląska, o- 
mawiana była sytuacja wewnęirzno - po
lityczna oraz stan organizacyjny oddzia
łów, a zwłaszcza ich ciężkie położenie fi 
nansowe. Na jednym z tych zebrań osk. 
zetknął się z komendantem jednego z o- 
kręgów śląskich NSZ (Lamigłowa). który 
zaznajomił go v  planowym napadem na 
spółdzielnię, który miał przyn.eść orga 
nizacji w wyniku rabunku ok. 2 000.000 
zł. Oskarżony dodaje, że osobiście prze 
ciwstnwił się temu projektowi.

Brygada Świętokrzyska
Na pytania, dotyczące działalności bry 

gady świętokrzyskiej, osk. przyznaje się. 
ie  jeden raz towarzyszył Boguckiemu w

czasie inspekcji na miejscu postoju bry
gady. Na decyzję komendy głównej NSZ
o wycofaniu się brygady na zachód, o- 
skarżony, lak twierdzi, nie miał wpływu.

Napady i mordy
W  dalszym ciągu swych zeznań oskar

żony nie zaprzecza, ie  słyszał o likwida
cji przez NSZ członków PPR i napadach 
urządzanych, przez oddziały NSZ-u na od 
działy AL. Osk. przyznaje się również, 
że słyszał o pewnym wypadku, gdy czło
nek NSZ został zdckonsplrowany, jako a- 
gent gestapo. Oskarżony nie potrafi wy i 
t lo m a c z y ć  Sądowi motywów tego rodzaju 
zbrodniczej działalności NSZ, zrzucając 
ciężar odpowiedzialności za dokonane 
zbrodnie na Radę Polityczną NSZ-u, któ 
ra swym kierownictwem wpędziła nczei- 
wych członków NSZ w sytuację bez wyj
ścia.

Po pytaniach obrony, Sąd zarządził go
dzinną przerwę, po czym przystąpi! do 
przesłuchania osk. Wolframa.

(D alszy ciąg na str. 4 -tej)

V en ize lo s  a p e lu je
LONDYN. 27.11. Agencja Reutera 

donosi z Aten, i i  przywódca partii li
beralno - republikańskiej V©^izelos 
przedłożył królowi greckiemu memo
riał w sprawie sytuacji politycznej w 
Grecji. Venizelos apelował do króla, 
by użył swych praw konstytucyjnych 
w celu podjęcia ponownej inicjatywy 
dla utworzenia rządu jedności 
dowej, opartego na porozumieniu 
wszystkich partii.

■óOo—

Król Faruk cofa pełnomocnictwa
LONDYN. 27.11. Agencja Reutera I Brytanią pertraktacji w sprawie re- 

donosi z Kairu, że we wtorek odby- wizji traktatu egipsko-brytyjskiego z 
ło  się posiedzenie parlamentu egip- 1936 roku,
skiego. Odczytany został dekret kró
la Faruka, co^jący pełnomocnictwa 
12-osobowej delegacji, wyznaczonej 

marcu dla prowadzenia z Wielkąw

Herr Bauragartner występuje
BERLIN. 27.11. PAP. Jak donosi 

niemiecka agencja prasewa „Dana" 
w strefie amerykańskiej bawarski mi 
nister wvżvwienia. rolricMva i leśnie-

Co byiło W O łO C G Ą ',

W ZWIĄZKU Z WYWIADEM Prezy- 
Jenta Bieruta na temat sytuacji Kościoła 
w Polsce, w kołach zbliżonych do W aty
kanu panuje opinia, że pomimo i t  k»n 
kordat przestał obowiązywać, ducha je 
go nie pogwałcono.

W DZIELNICY REPREZENTACYJNEJ 
Madrytu doszło do starcia mlędry parly- 
f.inlimi a policją gen Franco. W walce 
tabity został przywódca partyzantów 
.lorrama.

PRZYJAZD syna b. prezydenta St. Zjed 
noczwnych Elliot Roosevelta ęio Polski 
spodziewany jest w pierwszej dekad/ie 
grudnia.

300 ŻOŁNIERZY POLSKICH w hrab 
Niwie Norfolk zostało zatrudn «nych przy 
zbiorze buraków na miejsce 800 zwolnio 
ajch  do domów jeńców niemieckich.

W orTATNICII 3 latach w Zw. Ra
dzieckim zostały wybudowane domy niie 
szkalne dla 3 milionów osób.

GRECKI MINISTER spraw wojsko 
wych oświadczył prasie, że „państwa so
jusznicze dostarczą arm ii greckiej wypo
sażenie i broń".

Z NOWEGO JORKU wyruszył amery
kański transportowiec, wioząc na pokła
dzie repatriantów polskich * Kanady i 
\foiMvku.

twa B^umgartner wystąpił na wiecu 
w Monachium przeciwko ośw adcze- 
niu wicepremiera francuskiego w spra 
wie postulatów Francji wobec Nad
renii i Za^łę^a Ruhry. Baumgartner 
wysunął między Ir.nymi nastęoujące 
„argumenty". „Jeśliby to, czego się 
domaga Thorez, zostało zrealizowane, 
oznaczałoby to upadek gospodarczy 
nie tylko Niemiec, ale i państw są
siadujących, jak Austria I Szwajca*

___ _____  Siedmiu członków tej de
legacji odrzuciło projekt nowego trak 
tatu brytyjsko-egipskiego uzgodniony 
podczas pobytu premiera Sidky P a
szy w Londyn:e z rządem brytyjskim  
i ministrem Bevinem.

W godzinach wieczornych parla
ment egipski zebrał się ponownie, by 
rozpatrzyć na posedzeniu niejawnym 
projekt traktatu brytyjsko-egipskie
go-

Agencja France Presse donosi z 
Kairu, że opozycja opuściła parla
ment egipski, odmawiając dyskuto
wania w sprawie traktatu z Wielką
Brytanią.

Syreny i gałgany
LONDYN. 27.11. API. Wczoraj za

w yły w Jerozolimie syreny wstrzy
mujące cały ruch w mieście. Powodem  
alarmu było znalezierie tajemniczej 
paczki w pobliżu komendy policji, o 
której przypuszczano, że zawiera ma 
teriały wybuchowe. Paczkę złożyli pa 
sażerowie samochodu, przy którego 
odjeździe doszło do strzelaniny. Stan 
alarmu trwał przeszło godzinę. Odwo 
łano go, gdy policja przekonała się, 
że paczka zawiera... jakieś stare gał
gany. W  ten sposób terroryści żydow
scy zakpili sobie z policji.

Truman bada lojalność
WASZYNGTON. 27.11. Prezydent Tru

man powołał specjalną komisję, w ca.u 
zbadania lojalności urzęditików m-mate

rialnych. Członkowie komisji uprawnieni 
aą do usuwania z posad urzędników po
dejrzanych o brak lojalności, lub da'ałal- 
ność wywrotową.

Morderstwo w Berlinie
BERLIN. 27.11. W brytyjskim wojsko

wym szpitalu w Bertai* zmarł na skutek 
odniesionych ran od kul karabinowych o- 
fiear brytyjski, którego znaleziono ranne
go w niedffliele wieczór w jego mieszka
niu w Chariobtenbiirgu. W tym samym 
mieszkaniu znaleziono zwłoki zamordowa
nej NiearUri.

Niemcy chcą powiesić 
Papena

NOWY JORK. 27.11. Dztenmk „New 
York TŁmes“ donosi i  Norymbergi, ii 
szef policji tamtejszej Leo Stahl o- 
Iwiadczyt, ie  Papen. który miał udać się 
na kurację do sanatorium, zrezygnował z 
wyjazdu, ponieważ miejscowa ludność za
groziła. ie  go powiesi.

Powódź w Anglii
LONDYN. 27.11. W wielu częściach 

Wielkiej Brytanii wezbrały fteki, zalewa
jąc niżej położone pola t łąk i Huragan, 
który nawiedził Wielką Brytanię, trwa już 
od 48 godzin. Mniejsze statki m usały 
przybić do 6w.

Posiedzenie prywatne
N. JORK. 27.11. {B L~,. Wczoraj 

wieczorem po przyjęciu wydanym  
przez min. Bevina ministrowie spraw 
zagranicznych 4 wielkich mocarstw 
odbyli długie posiedzenie prywatne. 
W konferencji, która trwała około 5 
godzin brali udział oprócz mi"isti)ów 
jedynie ich tłumacze.

oOo-

Płk. Labonne został „oszukany"
PARYŻ. 27.11. PAP. Przed są

dem w Paryżu toczy się proces prze
ciwko twórcy frarcuskiej legii ochot-

ria, a jeśli nie upadek, to w każdym i njczcj( która walczyła po stronie 
razie wstrząs.’- | Niemców, płk. Labonne. Labonne o-

--------- ooo--------- (

„Morderca, zabójca!" — wołają Włosi
na widok Kesselringa

RZYM, 27.11. PA I\ Podczas składani* 
zeznań przez marszałka Kesselringa, na 
czelnego dowódcą wojsk niemieckich we 
Włoszech, w procesie przeciwko gen 
Mackensenowi, rozległ} się wśród puhlicz 
ności glosy: „Morderca, zabójca!". Kessel 
ring po złożeniu zeznania szvhko opuścił 
salę. Przewodniczący sądu ostrzegł pub 
liczność, łe  chociaż rozumie jej reakcję, 
to jednak wszelkie dem onstracje nie bę
dą tolerowane.

Kesselring, składając zeznam* tonem, 
jak gdyby przemawiał na konferencji nie 
mieckiego sztabu generalnego, twierdzi, 
łe  on osobiście był zdania, l i  nateiy  prze 
ciwstawić ruchowi partyzanckiemu we 
Włoszech traktow anie łagodne ł  przeko- 
nywnć włoska oninle nubllczną, te  p**- f

tyzanci są w błędzie. Jednakie Hitler I 
Mussolini nie zgadazali się z cym stano
wiskiem. Zdaniem Kesselringa, represje 
jako środek ostateczny są dopusK 2«lae.

----------- oOo-

skarżony jest równ»eż o współpracę 
w pismach antysemickich popieranych 
przez Niemców „Je Sui* Partout" i 
„Le Pilon".

Płk Labonne, którv o^zn^cr^-y jest 
krzyżem wojennym i Legią Honoro
wą, broni sie tym, że został wpro
wadzony w błąd przez rząd Vichv i 
gen. Huntzi^era, którzy go zapewnili, 
-że dzięki utworzeniu lerfn ochotniczej 
800 tysięcy francuskich ieńców wojen 
nych będzi<* uwolnionych.

Sąd uznał go winnym wsnółpracy 
z Niemcami i skazał na dożywotnie 
ciężkie roboty.

Cen. Franco rozpisze „wybory"?
N. JORK. 27??.  Aśencja Reutera] 

donosi z New Yotfku, że w kołach! 
ONZ rozeszły się pogłoski, jakoby 
gen. Franco nosił * zamiarem roz 
pisania w najbliższym czasi« „pow
szechnych wyborów w Hiszpanii*. Po 
głoski te pochodzą z autorytatyw
nych fródeł południowo-ame rykań- 
skich.

W  kołach zbliżonych do ONZ pa

nuje przekonanie, że jeżeli pogłoski 
okażą się prawdziwe, będzie to jesz
cze jednym dowodem, że sytuacja we 
wnętrzna i międzynarodowa Hiszpa
nii gen. Franco stała się nie do znie
sienia. M. in. zdaniem kół przyczy
niło się do tego ost»M e wystąpienie 
Polski na terenie ONZ 
ność partyzantów republikańskich.
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chciał wywifiżć z Polski?
m z s s s u a

Na otwarcie przybyli członkow.ie rzą
du, przedstawiciele korpusu dyplomatyce 
nego i b. liczni zaproszeni goście ze sfer 
kulturalno - artystycznych stolicy.

Pierwszy zabrał glos nacz. dyrektor 
Muzeów i Ochrony Zabytków, dr. S. Lo
rentz, mówiąc ni. in.:

„Wystawa, którą dziś otwieramy, nie 
ma swych precedensów, ani w muzealni
ctwie polskim, ani bodaj obcym. Bo nie
raz organizują muzea wystawy kolekcji 
prywatnych, ale nie zdarzyło się jeszcze, 
by to były wystawy wielkich rbiorów o 
doniosłym znaczeniu dla danego narodu, 
które miały być wywiezione za granicą 
i by w ostatniej chwili udało się wła
dzom państwowym zapobiec
zamierzeniu łak niesłychanego 
zubożenia kulturalnego narodu

O bogactwie tego zbioru wymownie 
.Iwiadczy 12 sal, w których został w Mu 
zeum naszym rozmieszczony, 12 sal, któ
re zostały specjalnie dla tego zbioru wy
remontowane i od dziś będą dostępne dla 
publiczności. O polskości tego zbioru 
świadczą dzieła Matejki i Kossaka, por 
trety wielu wybitnych polskich osobisto
ści, cenne polskie pamiątki historyczni*. 
Ale jest to zbiór polski w całości, bo w 
tym zespole 1 dzieła sztuki obcej groma 
dzone były przez dawne pokolenia poi

We wtorek, dn. 26 bio. odbyło się 
w Muzeum Narodowym otwarcie wy
stawy obrazów i dzieł sztuki ze zbio
rów Potockich, zabezpieczonych przez 
władze Bezpieczeństwa przed wywo- 
zem za granicę._____________________

skich zbieraczy i są wyrazem tak zna
miennego przejawu polskiej kultury ar
tystycznej, jak kolekcjonerstwo. Zbiór 
jest dorobkiem wielu pokoleń i — jak 
wszystkie wielkie dzieła kultury — wi
nien być uważany za

własność całego narodu.
Z kolei przemówienie wygłosił minister 

Kultury i Sztuki W. Kowalski.
Fakt ocalenia przed wywozem za gra

nicę zbiorów rodziny Potockich — mó
wił minister — naleły p r r y j ą ć  ze szcze
gólną radością. Zbiory te, aczkolwiek 
stanowiły w ła sn o ść  prywatną, tą jako re
zultat wysiłków twórczych szeregu po
koleń, historycznym dokumentem naszej 
przeszłości artystycznej i waga ich

przekracza zdecydowanie 
ramy prywatnego posiadania.

Zbiór Potockich, pochodzący z ich daw 
nych pałaców w Krzeszowicach, Łańcu
cie i pod Baranami, składa się z paru ty
sięcy obiektów. Nie jest to zwykła kolek
cja rodzinna. W skład jego wchodzą

Rejestracja pre^nsw finansowych
r e p a i ^ n i j w

Wobec stosowania powszechnie restry* 
cji dewizowych repatrianci. wracający 
do Polski nie mogli niejednokrotnie >v 
sposób dla siebie pożądany uregutowuć 
swych spraw finansowych za granicą.

Ministerstwo Skarbu, dążąc do ochro
ny interesów tych osób, zarządziło w 
swoim czasie rejestrację powyższych fak 
tów. W tym celu winny zgłosić Się Wszy
stkie te f -soby, które nie otrzymały zwro 
tu w gotówce, pieniędzy, ulokowanych w 
zagranicznych instytucjach kredytowych 
lub nic zdołały ich przekazać do Polski, 
względnie ie otrzymały do rąk papie

rów wartościowych i innych walorów 
zdeponowanych w zagranicznych instytu 
cjach kredytowych i wreszcie te osoby, 
które zur szone były oddać strażom gra
nicznym wywożone przez nie efektywne 
pieniądze zagraniczne.

Rejestrację przeprowadzają wszystką 
oddziały Narodowego Banku Polskiego.

Termin rejestracji upływa z dniem 31 
grudnia 1946 roku. (API).

-o O o -------
N iem cy grożą... 

A ndersem
Urzędnicy zatrudnieni w akcji re

patriacji Niemców z  terenu woje* 
wództwa wrocławskiego otrzymują z  
brytyjskiej strefy okupacyjnej listy z 
pogróżkami od Niemców wysiedlo
nych z Dolnego Śląska. Listy te za
wierają m. in. następujące zdania: 
„Dość już znęcania się nad narodem 
niemieckim. Pomoc nadchodzi. Nasi 
agenci przeszli granicę. W e W rocła
wiu nastąpią zamachy. Jesteś na czar 
nej liście generała Andersa, więc za
płacisz głową za nowe granice.” Jak 
widać z osobą Andersa łączą Niemcy 
swe nadzieje na odwet.

oOo-----

300 antałków piwa i 1000 noży
w magazynie NSZ

W  połowie listopada br. banda NSZ- 
owska .,01ka". grasująca na terenie po
wiatu mielnickiego w województwie rze
szowskim, napadła pod Dębicą na samo
chody ciężarowe, wiozące dostawy do 
spółdzielni wiejskich w ramach akcji 
„Przemysł dla *rsl“.

Bandyci steroryzowali szoferów 1 zra
bowali samochody wraz i  towarami.

Natychmiastowy pościg, zorganizowa
ny przez władze Bezpieczeństwa, dopro

. , , . wadził do ujęcia kilku uczestników s a ka, rozzuchwalona przez postępowanie < , . . . .  ., .. padu. ”  oku śledztwa odkryto magazyn>ardzo prędko zapom : . . . . . . .

Niemcy domagają się... 
czekolad}

Sir Sholto Douglas, naczelny dowódca 
angielskich wojsk okupacyjnych, którv 
bawił ostatnio swojego czasu w W arsza
wie na otwarciu wystawy RAF-u (jest on 
marszałkiem wojsk lotniczych), odbył n ij 
dawno podróż służbową po Westfalii. W 
czasie objazdn spotkał się on * „premie
rem" Północnego Renu dr. Amelun- 
xenem. W czasie rozr.-.owy H err Doktor 
wystąpił do marszałka Sholto Douglasa 
z żądan!em dostarczenia Niemcom miesz 
kającym na terenie Westfalii... czekoia 
dy, tytoniu i kawy (!). Czekolada stam 
wić ma pt warunek gwiazdkowy dla nie
mieckich dzieci, tytoń — przydział dla 
robotników pracujących w kopalniach 
węgla, inwalidów pozbawionych wzroku 
lub kończyn i innych „ofiar hitleryznn; 
(cytujemy dosłownie), kawę natomiast 
mają otrzymać niemieckie gospodynie

Nie jest nam znana, niestety, odpo
wiedź marszałka Douglasa na te żądatra 
niemieckiego „premiera". Są one jednak 
bez względu na odpowiedź dowodem, jak 
daleko posuwa się bezczelność niemiec

przedmioty o wielkiej wartości nie tylko 
artystycznej, ale również historycznej i 
kulturalno - obyczajowej. Zniszczenia wo 
jenne wartość lę zwielokrotniły. W łaśo- 
ciele tych tak cennych dla kultury polskiej 
zbiorów chcieli je  wywieźć podstępnie za 
granicę, nie tylko narażając naród na 
niepowetowaną stratę, ale i same zbiory 
na rozproszenie i niemal zatracenie.

To, co stanowiło duchową wartość na
rodu polskiego
Połoccy uważali za przedmiot 

prywałnej spekulacji
Zbiory o tym poziomie powinny służyć 
ogółowi. Dobrze stię stało, że wystawione 
zostały w Muzeum Narodowym w W ar
szawie, w mieście najbardziej zniszczo
nym przez wojnę. Tu spełniać będą swą 
rolę, służąc szerokim masom narodu pol
skiego.

Przemówienie *t .-o zakończył minister 
wyrażeniem w imieniu własnym i całego 
kulturalnego społeczeństwa podziękowa
nia władzom Bezpieczeństwa za ich en er 
giiczną akcję, prowadzoną w pełnym po
czuciu wagi spełnianego wobec kultury 
polskiej obowiązku.

Anglików. N (inay bardzo prędko zapom 
nieli o tych setkach, tysiącach i milionach 
ofiar różnych narodowości, mężczyzn, 
ko’)'et i dzieci, które zmarły w obozach 
hitlerowskich nie z braku tytODiu, kawy, 
c/v czekolady, lecz chleba i wody. Naród I 
Herr Doktor Amr-iuaxena nie pamięta. E 
bo uie chce p a m ię ta ć ,  ale pozostałe na- i  
rodv ''ie mngn nigdy o tvm *apornnieó

bandy, w którym znaleziono między in. 
300 antałków piwa, rolę watoliny, 1.000 
r.oży kuchennych, skrzynię zapałek, cy
korię Itp. oraz kilka automutów i pisto
letów

Węgiel na kartki 
patrz ogłoszeni* str- 6-&

„Krakowiacy i Góra!e“
w jeafrze WP. w Łodzi

Państwowy Teatr W ojska Polskiego w 
Łodzi wystawia w dniu 30 listopada ko- 
medio-operę Wojciecha Bogusławskiego 
„Cud mniemany, czyli Krakowiacy i Gó
rale" w reżyserii Leone Schillera. Opra
cowanie muzyczne prof. W. Raczkow
skiego, dekoracje *«V. Daszewskiego. Ro
le główne grają czołowi artyści scen łódz
kich. W przedstawieniu bierze udział o r
kiestra Filharm onii Łódzkiej, Chór skła
da się ze słuchaczy Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej oraz Państw. WyżsreJ 
Szkoły Teatralnej.

P a te fo n y
polskiej produkcji

W najbliższym czasie ukaże się na 
rynku pierwsza seria patefonów elektry
cznych Państwowej W ytwórni Aparatów 
Fonicznych w Dusznikach.

Cena patefonu będzie wynosiła ok. 
10.000 złotych, a więc mniej niż przeciął 
nie kosztuje patefon używany, kupowa
ny okazyjnie.

Są to patefony pierwszorzędnej juko- 
ści, wzoru dawnej marki Goldring. W. 
sprzedaży będą 4 typy.

Uwaga pracodawcy!
W związku z dekretem o Daninie Narodowej na zagospodarowanie Zieni 

Odzyskanych, Izba Skarbowa zwraca uwagę wszystkich bez wyjątku praco
dawców, że:

obowiązkowi uiszczenia Daniny Narodowej podlegają wszystkie oaobv, 
pobierające wynagrodzenia za pracę bez względu na ich formę (w gotówce 
i w naturze, oraz bez względu na wysokość tych wynagrodzeń;
2 *  Daninę uiszczać należy od wynagrodzeń za pracę, wypłacanych ta  m c- 
siąct gru«»-leń 1948 r. ora* styczenl luty 1947 r., wedhig następujących 
stawek.

a) do . . . . . 3.000 zł miesięcznie po %%
b) ponad 3-000 zł do 6.000 zł miesięcznie po 1%
c) ponad 6.000 zł do 12.000 zł miesięcznie po 3%
d) ponad 12.000 zł do 20.000 zł miesięcznie po b%
e) ponad 20.000 zł do 50 000 zł miesięcznie po 8%
f) ponad 60.000 zł miesięcznie p j  15%

3 -  obliczenia potrącenia Daniny od osób, pobierających wynagrodzenia 
za pracę, dokonują pracodawcy w tryhie 1 term iaac przewidzianych dln 
obliczenia i  potrącenia podatku od wynagrodzeń;
4 a  Danina potrącona przez pracodawców płatna jest w ciągu 7 dni od da
ty dokonania potrącenia;

pracodawcy powinni wpłacać potrącone kwoty daniny bądź bezpośred
nio do kas właściwych urzędów skarbowych, bądź na ich konta czekowe PKO 
lub rachunki tyrowe w Oddziałach Narodowego Banku Polskiego z równo
czesnym złożeniem (przesłaniem) właściwemu Urzędowi Skarbowemu odpi
sów list płacy lub imiennego wykazu pracowników r  uwidocznionymi w nim 
sumami wypłaconych wynagrodzeń tudzeż potrąceń z tytułu daniny.

Uwagat obowiązek składania wytkazńw imiennych lub odpisów list pła
cy nie dotyczy władz, urzędów i instytucji państwowych oraz pracodawców, 
zwolnionych p n e r  Izbę Skarbową od obowiązku przedkładania wykazów 
potrąceń;
6 a  niepotrącenie przez pr&coda-w cę daniny lub potrącenie w kwocie niż

szej od należnej podlega karze, przewidzianej przez obowiązujące przepisy 
karne za niepotrącenie lub potrącanie w niewłaściwej wysokości podatku 
od wynagrodzeń;

T b nlewpłtwenie przez pracodawcy do kasy Urzędu Skarbowego sum po
trąconych od pracowników tytułem daniny stanowi szkodnictwo gospodar
cze.

Stypendia Min. Obrony Nandewej
dla studentów Uniw, im. M. Cirie-SKłodowskiej

Obrony Narodowej w porożu- 
rniaoia s  Ministrem Oświaty ustanowił, po
czynając od roku akademickiego 1043-47 
bezzwrotne stypendia dla studentów szkół 
wyższych. O  stypendia ubiegać się mogą 
studenci medycyny, formacji, stomatologii, 
weterynarii oraz studenci Politechniki m. i  
słuchacze Uniwersytetu im. Marli Curie - 
Skłodowskiej.

Pierwszeństwo w otrzymaniu stypen
diów przysługuje: a) b. żołnierzom Odro
dzonego Wojska Polskiego, b) partyzantom 
oraz bojownikom organizacji walczących •  
niepodległość Polski > hitlerowskim na
jeźdźcą, c) dzieciom i sierotom po wynua- 
nlonych w pkt. a l b .

O Stypendia ubiegać si« mogą studenci 
wszystkich la t studiów, a  na farmacji i sto 
matologli także t studentki. Podania o przy 
znanie stypendiów należy składać na ręaa 
przedstawiciela Ministra Oświaty w Komi
sji Stypendialnej p n y  Departamencie Per
sonalnym M, O. N. (Warszawa, Al. 1-ej 
Armii 14). w terminie do dniu 15 grudnia 
1040 roku.

Warunkiem przyznania stypendium Jest 
złożenie zobowiązania do służby w wojsku 
w wymiarze 1-go roku za każdy rok otrzy
mywania łtypendium. Stypendium wynosi 
od 3,500 do 4.500 złotych miesięcznie, po
nadto najlepsi studenci otrzymują w końcu 
roku premie w wysokości 5.000 zi.
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Adiutant Równego komendanta NSZ
(Dok. za słr. 2-ej).

Po przerwie obiadowej, Sąd przystąpił 
to przesłuchiwania trzeciego a kolęd o- 
-karżonego Tomasza Wolf rama. Po pow
itaniu oskarżony wyjechał do Krakowi. 
Tam przypadkowo zetknął się » jednym 
ze swoich znajomych — członkiem NSZ, 
za pośrednictwem którego skontaktował 
się z gen. Boguckim, po czym

objął funkcje jego adiutanta*
Jak  twierdzi osk., w pierwszym okra

sie po wyzwoleniu Komenda NSZ-u była 
całkowicie zdekompletowana i właściwie 
sjeładała się jedynie z gen. Boguckiego i 
oskarżonego. Wobec panującej podów
czas dezorientacji, żadnych czynności nie 
przedsiębrano. Mniej więcej w okresie 
marca Bogucki wraz z oskarżonym prze
jechali do Brwinowa k/W arszawy, zaś 
w połowie kw etn ia  1945 r., po dokoopto
waniu do Komendy osk. Pobochy (w cha
rakterze szefa Wydz. I-go) — wszyscy 
trzej, tzn. Bogucki, Pobocha ł oskarżony 
Wolfram, przejechali do Lodzi.

Oskarżony zaprzecza, jakoby pełnił ja* 
Cokolwiek funkcje w dziedzinie rozka-

W Hollywood
i” ;e w szystko dzieje s!ę 

„ja k  w bajce'*
ila strajków w Stanach Zjednoczo

nych, bodąca wyrazem powojennych 
irudnośoi gospodarczych Ameryki, nie o- 
niuęła również znanego we wszystkich 
'i  kątkach świata miasta, jakim jest bez- 
"ijtpienia Hollywood, ta olbrzymio „fa- 

ryka złudzeń". Strajk wybuchł w stu 
liach Columbia Filmu, a następnie roz
przestrzenił się na inne zakłady. Objął on 
'ta ty stów i pracowników technicznych. 
Strajkujący otoczyli wytwórnie filmowe 
łańcueliem pikiet, które strzegły wejść 
przed łamistrajkami, gdyż dyrekcje o 
świadczyły, iż za wszelką cenę nie do
puszczą do przerwania produkcji ze 
względu na olbrzymie straty. Wszystkie 
jednak gwiazdy filmowe obojga płci od
mówiły udania się do pracy w obawie 
prred atakami ze strony strajkujących.

Na wezwanie pracodawców w strajk 
wdała się policja. Na ulicach Hollywood 
ukazały się samochody policyjne, wypeł
nione uzbrojonymi policjantami w stało- 
wych chefmach. Policja dokonała licz
nych aresztowań, które objęły około 800 
osób. Zatrzymanych skierowano do wię 
cienia miejskiego, gdzie spędzili oni noc
— ze względu na duży natłok — śpiąc 
na podłodze.

Jak wl !zimy z powyższego, w mieście 
filmów nie wszystko dzieje się tak, „juk 
w bajce"...

zodawstwa. Ze względu na zam iar studio
wania, wejścia w związki małżeńskie, jak 
również —  co zatem idzie — wyszuka
nia sobie pracy, oskarżony, jak  twierdzi, 
zwracał się kilkakrotnie do gen. Boguc
kiego z prośbą o ttdzielenie mu beztermi
nowego urlopu. Nastąpiło to  w  pierw
szych dniach lipca 1945, kiedy to  Boguc
ki wyjechał z Łodzi z zamiarem przedo
stania się za granicę. Osk. Wolfram z ca
łą stanowczością stwierdza, iź z momen
tem wyjazdu gen. Boguckiego skończył 
się wszelki dalszy jego kontakt z NSZ-em. 
rozpoczęły się natomiast starania w kie
runku zyskania pracy, jak również o 
przyjęcie na Uniwersytet Poznański.

Przewodniczący zapytuje, co wobec te
go skłoniło oskarżonego do pozostawa
nia w dalszym ciągu w NSZ. Osk. odpo
wiada, ile poza motywami natury poli
tycznej, skłoniła go do tego „subordyna- 
cja wojskowa". W dalszym ciągu obszer
nie charakteryzuje

rolę i działalność Organizacji 
Polskiej,

do której należał, będąc członkiem na 
poziomie „C“ i porównywnje ją z orga
nizacją NSZ. Obie e organizacje, mimo 
cech równorzędności, miały zasadniczo 
odmienne zadania, a mianowicie: OP, bę
dąca rodzajem korporacji, miała zadań e 
ideowo - wychowawcze, natomiast NSZ 

wojskowe. Rzecz prosta, pewne wy

tyczne polityczne uznawane były wspól
nie w obu organizacjach.

Zapytywany o  rolę, jaką spełniała Ra
da Polityczna przy dowództwie NSZ, o- 
skarżony oświadcza, ii, Rada Polityczna
— w szczególności w początkowym okre
sie wyzwolenia — mogła być czynnikiem
o charakterze decydującym.

Na tym zaznania oskarżonego Wolfra- 
ma zostały przerwane do dnia ju trze j
szego.

-oOo-

40 proc. gospodarstw
odbudowano w pow. zamojskim

Akcja specjalna odbudowy wsi w 
pow. zamojskim, którą objętych zo
stało 800 gospodarstw postępuje szyb 
ko naprzód. W  ostatnim czasie otrzy 
mano następujące ilości materiałów 
budowlanych! 1.426.200 kg. cementu, 
381.000 kg, wapna, 1.800 rolek pa
py i 11.850 kg. lepiku. Materiały te 
magazynują i rozdzielają na poszcze
gólne gospodarstwa spółd^elnie Sa
mopomocy Chłopskiej w Zamoścu i 

w Zwierzyńcu.

Dokumenty sprzed 1000 lat
W  Muzeum Brytyjskim w  Londy 

nie odnaleziono dokumenty anglosa
skie sprzed tysiąca lat, których w ła
dze brytyjskie i amerykańskie poszu 
kiwały w całej Europie od kilku mie
sięcy. Około 100 dokumentów, pocho
dzących z roku 956, zginęło na po
czątku roku bieżącego z pałacu lor
da Anglessey, który zajęty był pod
czas wojny przez wojska brytyjskie 

amerykańskie.

P o zaginięciu dokumentów czy; k 
no oszukiwania we wszystkich m u 
zeach i antykwariatach, aby odnaleźć 
skrzyn ę z dokumentami, które przed 
stawiają olbrzymią wartość history
czną. Nie udało się wyjaśnić w jaki 
sposób skrzynia z dokumentami zna
lazła się w Muzeum Brytyjskim. 
Stwierdzono jednak, te  zawartość je! 
jest nietknięta.

-oOo-

Na wiosnę muszą pracować
wszystkie traktory

Dotychczas Państwowe Przedsiębior
stwo Traktorów i Maszyn Rolniczych, 
Oddział w Lublinie, posiada czyn
nych traktorów w województwie lu-

-oOo

Wynalazcy wśród rzemieślników
Rzemiosło olsztyńskie 

może posiadaniem kilku zdolnych rze
mieślników, którzy doskonaląc się w swo
ich zawoda~h, dokonali szeregu wynalaz
ków

Młody mecha "k precyzyjny Józef 
Przybci owaki przeds.awił jako sztukę 
mistrzowską wynaleziony przez siebie 
przyrząd hydrauliczny do zdejmowania 
kół samochodowych. Wynalazek ten zo
stanie opatentowany.

Dankszcwiez Witold wynalazł słuchaw 
kę radiową dla głuchoniemych, automa
tyczny hamulec do wstrzymywania po
ciągów przy zamkniętym semaforze, 
działający bez udziału maszynisty oraz 
szereg udoskonaleń przy wywoływaniu 
klisz fotograficznych.

Wawrzyiilcwlez Antoni przy egzaminie 
mistrzowskim przedłożył patenty na 76 
drobnych wynalazków, dokonanych w 
okres e przedwojennym. Rzemieślnik ten 
pracuje nadal nad ulepszeniami w dziale 
gospodarstwa domowego.

Kolaes Stefan poświęca się wynalaz-

poszczycić się kom z dziedziny uzbrojenia wojskowego.
Jego wynalazkiem jest polski model wie
życzki 4o karabinów maszynowych.

-----------1 > () 0 -------

Ppłk. PODGÓRNEMU Zdzisławowi 
składają serdeczne wyrazy współczucia t  
powodu śmierci Ojca Jjgo  ś.p. PODGÓR
NEGO WINCENTEGO

Wydział Pol.-Wych. 
w imieniu oficerów i żołnierzy 

Jednostki Wojskowej 2165. 
— mio— —

Podziękowanie
D-two WBW składa najserdeczniejsze 

podziękowania Komitetowi Opieki nad 
żołnierzami KBW oraz wszystkim orga 
nizacjom 1 instytucjom społecznym, 
szczególnie zaś pełnej życzliwości Lidze 
Kobiet za okazaną pomoc i ofiary zło
żone na uroczystość poświęcenia sztanda
ru i zaprzysiężenia rekrutów.

Dowództwo WBW 
woj. lubelskiego.

bełskim tylko 160. Drugie tyle jest u n *  
ruchomione ze względu na brak odpo
wiednich warsztatów reparacyjnych. 
Traktory poważnie uszkodzone trzeba do 
piero wysyłać do warsztatów na terenv 
zachodnie.

Lubelski Oddział nie posiada obecnie 
odpowiednich warunków rozwojowych 
ze względu na ciasnotę lokalową. M* 
leńkie trzy izdebki przy ul. Browarnej — 
oto pomieszczenie warsztatów reparacyj 
nych. Przy ul. Łęczyńskiej znajdują się 
składy materiałów pędnych, narzędzi » 
części zamiennych do traktorów i samo
chodów. Do budynków tych preten.luj< 
fabryka łańcuchów i gwoździ, na Ittirej 
terenach znajdują się składy. Ostatnio 
przybyły do Lublina 2 samochody • war 
sztaty. Jeden z nich pochodzi z demobilu 
drugi zaś, to wóz zupełnie nowy i pięk 
nie wykończony wewnątrz. W magaz* 
nach znajduje się także kilka komplc 
tów urządzeń warsztatowych, których nc 
ma gdzie ustawić, i. chwilą ich uruchi. 
mienia można by było na miejscu prze 
prowadzać nie tylko kapitalne remonh 
traktorów  I samochodów, ale także pro 
dukować najważniejsze części.

Obecnie czynione *ą starania o przy
dział -łojących od roku pustką han*, 
rów po firmie LWS. hangary  te są nie 
zabezpieczone, — niszczeją.

S ł u c h a m
czołowych

Znów zuuzął się w Warszawie wieiki 
proces przed Trybunałem Wojskowym. 
Tym razem pośród oskarżonych zasiada 
ją ludzie s najwyższych ośrodków dv*po 
zycypych nielegalnych organizacji w 
Polsce. W  «fu.ł ej sali więzienia mokotow 
<fc;e;™o przy u,icy Rakowieckiej ustaw ę? 
nie padają głośne n cały świat skrót": 
NSZ. OP, rzadziej AK.

Sąd otworzył korowód zeznań oskarżo 
:tycb, przywołaniem przed Trybunał 
głównej osoly lawy oskarżonych nau 
tzyciela powszechnych ! śred
nich, ostatnio, przed wojną, zatrud
nionego w Rembertowie pod Warszawą. 
Pobocha. Czymże ten oskarżony nie l>ył 
w podziemia NSZ owskfm? Komendan - 
■om okręgu, inspektorem, wreszcie sze 
fem wydziału Komendy Głównej NSZ. W 
tej funkcji kontaktował się z kom endan
tem głównym „generałem Rrnniew‘kim“

Z zeznań oskarżonego widać, Ł» w.

y z e z n a ń
NSZ-owców
sprawach politycznych i organizacyjnych 
nie zaws«e orientuje się tak dokła Inie, 
jakby to z jego stanowiska mogło wyni
kać.

Cóż jednakże z całodziennych zeznań 
poniedziałkowych Pobochy przemawia 
najwymowniej Oto parę bezspornie wia
rygodnych slwierdzeń 1 w łosków  Jakież 
ono są?

Przede wszystkim oskarżony Pobocha 
z całym naciskiem I wielokrotnie podno
si, że w ciągu wielomiesięcznego pobytu 
w więzieniu, długich dochodzeń, nie był 
poddawany żadnemu przymusowi fizycz
nemu, anii uawet psychicznemu. A więc 
nie był bity. ani narażany na groźby ła 
kie: które mogłyby wpłynę'* n# jego ?p»- 
nanla w śledztwie. To r.czehs zapamięta^
I to w takim znaczeniu, jak to bezstron 
ny słuchacz przebiegu procesu na sali sa
dowej posłyszał i podaje do wiadomoś
ci tym. co obecnie aa procesy przybyć

nie mogli. Jest ^  krótkie stwierdzenie, 
lecz zupełnie niespodziewane być muszą 
wnioski. Oto oskarżony Pobocha wyzna
je, że w toku śledztwa oficerowie prowa
dzący śledztwj nie szczędzili czasu i wy
siłku, aby przy sposobności protokółowa- 
n a  zeznań przeprowadzić z oskarżonym 
zasadnicze dyskusje ca lematy polityczne 
1 Ideologiczne. Zdumiewali ;o jasnością 
argumentacji i patriotycznych tendencji. 
Oskarżony dopiero * więzieniu po raz 
pierwszy miał okazję zetknąć się z pol
skim ofherem  z przeciwnego mu 4otych 
czas środowiska i wymienić z ninu poglą 
dy. Co więcej — orzyznaje z zupełną 
szczerością, którą podkreśla najusilniej, 
że usłyszanym wówczas argumentom o 
wspólnym oel* wszystkich uczciwych Po
laków demokratów musiał się poddać. 
Tak były oczywiste i przekonywujące. I 
wówczas dopiero pojął s.vój błąd, do
strzegł fałszywą drogę, po której kroczył 
od czasu odzyskani* przez kraj niepo
dległości po okupacji niemieckiej. Zrozu
miał, że lęk przed „drugą okupacją" rt 
strony drugiego sąsiada Polski w świetla

tych wyjaśnień musiał »ię okazać be/.'., 
sądny. Lecz wówczas było — zarazem 

za późno. Był ju i  v kolizji t  prawem.
Tu przyjdzie kolej na wnioski.
Nie tylkw, w tym procesie uJerzać mu 

sl smutne skonstatowanie najgłówniejszej 
bezwątpienia, przyczyny istn iena  podzie 
mia w Polsce. Stwierdzić ją trzeba krót 
ko. Brak dokładnej Informacji. Brak tej 
publicznie przeprowadzonej dyskusji, ja 
snej, jawnej wymiany poglądów i argu
mentów, które byłyby jedyną drogą roz 
ładowania nagromadzonych od iat, » 
szczególnie spiętrzonych w ikresie kon 
łpira^yjnym, uprzedzeń i fałszywych na
stawień politycznych w polskim życiu 
podziemnym. Tej wymianie argumentów 
* poglądów, które Pobocha miał szczęście 
przepzowad:ić dopiero z oficerem ślsd 
czym w więzieniu.

| było to niewątpliwie zadaniem pr:
A Aeiśla publicysty. To się u nas nie sia 
łc. I to powinniśmy uczynić dla dobra 
Polski, jak najszybciej.

Oto nagłe wnioski z pierwszego dnri 
ttego wielkiego procesu politycznego.
1 F. OL



G A Z E T A  L l ^ E L S l A Sir. a

5 minut z Iuhliniakiem,
który znokautował Szymurę

Wśród publiczności, która szcze!-1 mieście zjawia się rzadko. Podczas
nic wypełnia salę podczas meczów 
bokserskich jest wielu zwolenników 
pięściarstwa, pamiętających te czasy, 
kiedy przed 15-tu czy 12-tu laty  
pierwsz w Lublinie imprezy bok
serskie odbywały się w  sali Ośrodka 
WF przy tu. Peowiakóyj (wtedy ta 
ulica nazywała się jeszcze „Szpital
na").

Ci z pewnością pamiętają długolet
niego mistrza Lublina w  wadze pół
ciężkiej Jana Urbana, przypominają 
sobie jego barczystą (sylwetkę i za
bójczy cios z  lewej.

Dawno nie widzieliśmy Urbana. 
Mieszka daleko, na Dziesiątej, a w

działań wojennych w lipcu 1944 roku 
b. mistrz Lublina w  wadze półcięż
kiej stracił nogę i chodzi teraz o ku
lach.

Kariera bokserska Urbana była 
długa i obfitowała w wiele sukcesów. 
Największym sukcesem była chyba 
wygrani z mistrzem Polski i wicemi
strzem Europy Franciszkiem Szymu
rą przez k.o. w pierwszej rundzie. By 
ło to w Łodzi w 1934 r.

Urban w czasie od 1931 do 1938 r. 
był siedmiokrotnie prstrzem okręgu 
i 3 razy brał udział w mistrzostwach 
Polski.

Rolnik lubelski
wiceprezesem ^acz. Org. Hodowców Koni

planem ho-Po siedm ioletniej przymusowej 
przerw ie wznowiła swą działalność 
Nacz. Organizacja Zw. Hodowców Ko 
ni w Polsce.

Ze względu na zniszczenie stolicy 
organizacja przeniosła swą siedzibę 
do Torunia.

Celem Zrzeszenia jest skonsolido 
wanie p racy  nad podniesieniem k ra 
jowej hodowli koni, w szczególności 
zaś

kierunku, zakreślonego 
dowlanym.

Prezesem Nacz. Organizacji wybra 
ny został ob. Banaszak Wojciech ze 
wsi Par.ienka p. Góra, pcw. Jarocin, 
prezes Poznańskiego Związku Ho
dowców Koni. Drugim wiceprezesem  
wybrano ob. Mieczysława Majewskie 
go ze wsi Niedźwiadka, p. Stanin, 
pow. Łuków, prezesa Lubelskiego

n^-tw snie tej pracy jednolitego Związku Hodowców Koni. 
— —----- ■ oOo— —  —

Brak opału powoduje przerwy
vr d ostaw ie  prąd u
W  związku ze wzmianką p. t. 

„Włodawa chce słuchać radia" o- 
trzyma-iśmy następujące wyjaśnie
nie:

Elektrownia we W łodawie jest ob
sługiwana przez motor pędzony drze 
Wem, Przydziały drzewa z Zarządu 
Lasów są bardzo małe, tak, iż mimo 
największych starań kierownika elek
trowni r.ie może ona pracować bez 
przerwy; prywatnie również w ilo
ściach wystarczających drzewa na
być n!e mcina. Jeśliby został zwięk
szone przydziały drzewa, elektrownia 
mogłaby pracować normalnie.

Mimo wielkich trudności Zarząd

ElekUow/i zobowiązał się ostatnio 
pracować jedynie z przerwą od go
dziny 8-ej rano do 2-ej pp., w czwar
tek natomiast, będący dniem targo
wym — cały dzień.

Przypadkowo spotykamy, pogrojn- 
cę Szymury na nl. 1-go Maja. Roz
mowa toczy się oczywiście o boksie.

— Pamięta Pan oczywiśoie walkę 
z Szymurą?

— 0  tak. Raz z nim wygrałem, ale 
później mistrz Szymura zrewanżował 
mi się w Lublinie podczas meczu z 
Wartą, Podobni-! walczyłem z Ożar- 
kiem — jedno zwycięstwo i jedna 
przegrana. Jeśli idzie o innychh zna 
nych bokserów, to wygrałem z Neu- 
dingiem i Wurmem. Raz walczyłem  
na mistrzostwach z późniejszym mi
strzem Antczakiem, przegrywając nie 
znacznie na pur.kty. Antezak był do
skonałym technikiem, niestety, u- 
marł podobno na gruźlicę.

Dowiadujemy się jeszcze, że bok
ser —  inwalida stara się o  protezę. 
Bez niej trudno chodzić ł pracować.

Zegrając się z Urbanem pomyśla
łem, że są w Lublinie starzy zasłu
żeni zawodnicy, którzy zasługują na 
to, by przypatrywać się imprezom 
sportowym z honorowych miejsc.

U n a p !  Prenum eratorzy!
Podajemy do wiadomości, że pre
numerata miesieczna „Gazety Lu
belskiej" wynosi wraz z przesył
ką 74 złote. Prosimy o wyrówna
nie różnicy w terminie do 30 listo
pada b r. w przeciwnym bowiem 
razie 'będz'emy zmuszeni wstrzy
mać wysyłkę dziennika. 5627

S A M O P O M O C  K O L E Ż E Ń S K A  P R A C 0 W N 1K 0 W  
SjińiJzteSnL W ydaw nicze] w Lublinie

E m A w f i & m t E M Ą
w Świetlicy własnej pr*y ul. KidziwiHowskieJ nr 9 

w dniu 30 listopada 1946 roku
W p rogram ie  w ystępy artystyczne.

Począ •  ; zaoaw  o godz. 21. Bufet obficie zaopatizouy
Wstcp: członkowie zł 80, zapioizeni 120 zł. Wstęp tylko za zaproszeniami.

Na wykończenie szkoły
przy ul. Lipowej

W dniu wczo 
rajszym do 
redakcji „Ga 
zety Lubel
skiej" wpły
nęło:

Tadeusz 
Gustkowski 

wpłacił zł. 
100, wzywa
jąc Jacka Bi 
^czyńskiego, 

A ndrzeja  Konarskiego i Leszka Gą- 
taszewskiego,

na wezwanie Zw. Zaw. Przem ysłu 
Metalowego Związek Zawodowy Pra- 
cowiriików Przemysłu Naftowego wpła 
cił 4.500 złotych, wzywając Związek 
Zawodowy Pracowników Przem ysłu 
Garbarskiego, Zw. Zaw. Dozorców, 
Zw. Zaw. Prac. Skarbowych i Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu Budo
wlanego.

Welman Jan wpłacił zł. 300, wzy* 
wając Antoniego Kaczmarka, Kazi
mierza Bideokiego i Sławka z Lubar 
towskiej 2;

na wezwanie Antoniego Tomaszka 
Aleksandra Chromccwicz wpłaciła zł. 
200, wzywając: SaHirninę Malinową, 
Annę Łuszczewską i Zenona Dąbskie- 
go.

Klasa IV-ta Gimn. Mechanicznego 
wpłaciła 550 zł., wzywając swegt? 
wychowawcę Bronisława Szkutnika.

Samorząd Klasy IV Gimn. Mecha
nicznego wpłacił zł. 270, wzywając 
klasę IV-tą Gimn, Elektrycznego i 
klasy lV-te Gimn. Budowlanego.

Ogółem do dnia dzisiejszego wpły
nęło do Redakcji „Gazety Lubel
skiej” zł. 185.011.

*  *  •

Do wczorajszego numeru „Gazety 
Lubelskiej” wkradł się błąd, a miano
wicie: Zw. Zaw. Robotników i Pra
cowników Przemysłu Gastronomiczno 
Hotelarskiego w Polsce, Oddział w 
Lublinie wpłacił na odbudowę Szko
ły przy ul. Lipowej nie zł. 100, lec* 
7.1 1.000.

23WITOLD P0PRZĘCK1

PANI DR. HANECZKA
Do stolika pod rzeźbami idzie już trzecia bu

telka wódki i chyba czwarte gorące danie. Niem
com, którzy siedzieli r.a sali, nie podobał się pro
gram i poszli sobie do wszystkich diabłów, za
nim zdążyli się upić (też klientela od siedmiu bo
leści: ćwiartka wódki i dwie butelki piwa na czte
rech —  z czego właściwie żyje knajpa w Niem
czech?) —  zastanawia się, patrząc za odchodzą
cy m Wehrmachtem).

Zaledwie wyszli, zjawia się w ich miejsce „in
ży n ie r" .

„Inżynier-  fest czamogiełdziarzem, ale tytułują 
go znajomi „inżynierem", bo może nim był przed 
wojną. Z całej giełdy fest to chyba najnudniejszy 
osobnik.

—  Witam dyrektora —  ściska długo rękę Po- 
granickiego, jakby go oddawna nic widział. —  W i
tam! Niechże pan usiądzie ze mną ra jednego 
kieliszeczka. Już tak dawno nie rąbnęliśmy sobie 
nic dobrego...

„Inżynier" lubi wypić, ale nie ma z kim, więc 
najczęściej tyranizuje Pograr.ickiego. Dziś jednak 
Pogranicki wybaczyłby nawet „uroczystej ciotce", 
.gdyby się przypadkiem zjawiła, a cóż dopiero „in
żynierowi", który jeszcze ciąjSn.ć do wódki, ale do 
dobrej wódki, bo innej ten wymagający klient nie 
pije.

—  J est oczywiście coś dobrego do wypicia? —  
pyta na wszelki wypadek.

— Trafiła się nam „Perła" Baczewskiego, jest 
jeszcze ten „Marszałek", którego pan próbował 
ostatnim razem...

— Proszę pani — zwraca się „inżynier" do 
Z-uty Gniazdowskiej —  niech nam pani da tę 
„perłę" i do niej coś dobrego z patelni, ale naj
pierw tacę z zakąskami.

„Pani podająca" aż fruwa z radości, że taki do
bry stolik się jej trafia po tych zakazanych szko
pach. Na stoliku w mig się zjawia taca z  za
kąskami, „Perła" w zriszczonej już mocno etykie
cie...

—  Co to za wstrzemięźliwy i szlachetny człowiek 
mus:ał być, co to tak dobrze przechowali rozczu
la się gełdziarz. Toż to aż żal otwierać! A le  
rybki pomyślałyby, że są w żołądku, gdyby nie 
miały w czym pływać. Proszę bardzo, dyrektorze, 
nie róbcie ceremonii, dajcie debry przykład!

I tak się zaczyna „skromny kieliszeczek" z pa
nem „inżynierem".

Gdzieś około w pół do dziewiątej Halina kiwa 
głową, że ona już... Po?ranek i mrurfa na n:ą po
rozumiewawczo, że... dcibrze. Na sali panuje taki 
gwar, że mogliby śmiało powiedzieć to sobie na 
głos i też by n*k* nie słyszał, prócz nich...

W  dziesięć minut później podnosi się i Pogra
nicki.

— Bardzo inżyniera przepraszam, ale ja muszę 
już kasę przyjąć i artystów wypłacić...

— Rozunrem —  rozumiem — przerywa „inży
nier" — co obowiązek, to obowiązek. Serdecznie 
dziękuję za towarzyolwo. Z nikim mi tak wóda nie 
idzie wspaniale, jak z  dyrektorem. Gdyby nie p*n

— to nie wiem co bym zrobił, —  mówi niemal roz
czulany, a w każdym razie dobrze „pełny" gicl- 
dziarz.

Pogranicki też nieco chwiejnym krokiem odcho
dzi od stolika, przyjmuje kasę cd „pań podają
cych” i wypłaca, co się komu należy. W tym 
trakcie załatwiania tych czynności sala pustoszeje 
dość szybko, bo godzina policyjna zbliża się nieu
błaganie.

Za dziesięć dziewiąta wszystko jest już skeń* 
czarę, ostatni stolik pusty, personel zaczyna wy
chodzić coraz szybciej i szybciej, aż wreszcif 
ostatni Pogranicki wypada niemal biegiem.

W  tej właśnie chwili do „Bazyliszka" wchodzi... 
Bąbel, ordynas pułkownika „Kaliny".

Jakieś złe przeczucie targnęło Pogranickim.
Obejrzawszy się, czy nikt nie widzi i nikt nie 

oodsłuchuje, szybkim krokiem podszedł do „Ba
bla":

—  Z czym przychodzisz? — zapytał szeptem.
—  Z rozkazem —  odparł malec, podając rękę 

Pogranickiemu.
Czując papierek w ręku, Pogranicki ścisnął gt-

i schował do kieszeni.
—  Dobrze —  odpowiedział krótko.—  Zmyka i 

żebyś zdążył.
—  Rozkaz jest na dziś —  rzucił szeptem malec 

wychodząc.
Pogranicki podbiegł do światła t rozwiną)

kartkę:
„Po im we rt oł sa te vx re gi sz ta we tfi... 

9.22.10.41“. * 
—  O psiakość! —  zaklął, rozszyfrowawszy roz
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Z TEATRU MIEJSKIEGO 
„PRZYJACIEL NADEJDZIE 

WIECZOREM"
Pod takim tytułom ukaże się w piątek 

dm. 29 listopada ostatnia nowość reporl.ua 
rowa, wystawiona po raz pierwszy w Pol- 
ace, po nadzwyczajnym sukcesie w Pa
ryżu, gdtzńe była grana z górą tysiąc ra
zy. Niezmiernie interesująca treść trzyma 
widza przez cały wieczór w nadzwyczaj
nym napięciu. Obsadę sztuW stanowi pra
wie cały zespół z dyr. Antonim Różyckim, 
Józefem Komdra/tem 1 świeżo pozyskaną ar 
tystiką Teatru Łódzkiego Tamarą Pasław
ską na czele. Pozostaje role odtworzą: S. 
Cybulska, Z. Mollcka, E. Ossowska, Z. 
Borkowski, M. Chmdedarczyk, J. Klejer, 
L Łuszczewski, W. Michnikowski, J. 611- 
wa, W. Waciav7ak , L Wołłejko.

Satukę wyre^^jrotioiwaia z właściwą so
bie drobiazgowośclą G Błońska.

Caikówicie nową oprawę dekoracyjną 
•komponował 1 wykonał J. Torońrayk.

KINO „APOLLO" wyświetla flim p.t. 
„Ulica złoczyńców" I  seria. Nadprogram: 
Aktualności PKP. Pocz. seansów 14.45, 
17-ta, 19,15. W niedziele I święta: dodat
kowy seans o godz. 12.30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film. p.t. 
„Zaklęta Narzeczona". Nadprogram: Ak
tualności filmowe PK F Nr. 39/46,

KINO „MALTO" \oy6wietia wspaniały 
lUm p. t. „Samotny żagiel". Nadprogram: 
PKF. t8H0. Początek o godz. IB, 17 i 19. 
IV niedziele i święta pierwszy seans o go
to**to M-tej.

MEBLE BIUROWE:
biurka, stoły , szafy, stoli* 
k i p od  m aszynę, k rzesła  i  
w ieszaki g ię te , oraz  k re 
densy  k u ch en n e i  łA ieczk a  
d ziec in n e

polce* f i rm a  ®  l
Jan  Zawidza

Lolilln , mL K ró lew ska 11 teł. 82-33

Szew cy i  K am asznicy  
A .G .O . „ K L E J” d o  S K O R

J a k a t t  f r m h i ł j c u a
I I * r t* « a l i  „SAMAU* K raków

N l n l o m i l u  7 M .  S 51-3o  S617

Z Sądu Okręgowego

W bójce zamordował konkurenta
Przed Sądem Okręgowym w Lubli

nie skinął Henryk Olszewski, oskar
żony o zabójstwo Aleksandra Żeszut- 
ki.

Olszewski wraz ze swoimi wspól
nikami w maju br .zatrzymał jadą
cych do domu rowerami: A leksan
dra Żeszutkę i W ładysława Barto
siaka. Pomiędzy jednym z kompa-

Piąłek 29. 11 1946 r.

nów Olszewskiego a Żeszutką wszczę 
ła się gw ałtowna kłótnia, która prze
szła w bójkę. Nagle do bijących się 
doskoczył Olszewski i z okrzykiem 
„Rąbaj!” oddał kilka strzałów do 
Żeszutki, Ranny Żeszutką po paru mi 
nutach zmarł,

Olszewski w czasie śledztwa i

Godzina 22 min. 30

T R A D Y C Y J N E  „ A N D R Z E J K I
w  „ C M I  C l l J l i i i "

5862

K rakow skie P rzed m ieśc ie  6 teL 26-57 

z udziałem  najwybitniejszych arłysłów

XENIA GREY MARIAN DEMAR 
HELENA HELENSKA JOZEF KONDRAT

U jtc rc w a  kuchnia. Ccctail Bar, Dancing Dwie orkiestry 

SZEREG MIŁYCH NIESPODZIANEK WSTĘP BEZPŁATNY
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików w Dyr. „CAFE CL U BU"

przed Sądem utrzymywał, źe nie miał 
zamiaru zastrzelić napadniętego, W  
czasie bójki uderzył go rewolwerem, 
który sam wypalił, powodując śmierć 
Żeszutki. Napadu dokonał zaś, by u- 
karać zamordowanego za zalecanie 
się do swej narzeczonej.

Wyrokiem Sądu Okręgowego Hen
ryk Olszewski został skazany na 10 
lat więzienia.

--------- oOo---------

Nie z Krasnegosławu, 
lecz z Zamośca

W  związku z notatką, zam'eszczoną 
w n-rze 323 „Gazety Lubelskiej” pt. 
„Katastrofa samochodowa pod P i s 
kami" prostujemy, iż katastrofie, któ
rą spowodował t>ijany kierowca, u- 
legł samochód Samooomocy Chłoo- 
skiej nie z Krasnegostawu, lecz z Za
mościa.

M Y D Ł O
d o  m y c i a  p r a n i a

P A S T A
I I W A

do o b u w ia  J A W A
D oskonałej Jakości Do n abycia  w k u łd y m  sk lep ie
J A W A *  Lub. Zakłady Chem. Jan W aw rzónek

LUBLIN, 1‘r j rm ji lo w a  S Telefon 39-41 
P rzedstaw icieli L itw iński, L u b a rt 'w a k a  « te lefon  26-23

PRZETW Ó RNIA WYROBOW CHEMICZNYCH

„ S T A N G A R O "
oolec* twoic wyroby doskonałej jakości

pastę do  obuw ia, pastę do  p od łóg , ajyd ło  
do prania, pokost, farb y  o le jn e  i  i, p. 

Lublin, Lubartow ska 13. TeL 40-94. 2772

Pierniki 
Karmelki ,

Mormoladki 
Bomby czeKoiadowe

L. WOICIECHOWSIbS
H urt S»to D oska 22

L am py k a rb id o w e
Patentowane ciężkie, lampy naitowe, 

palniki, knoty, szkiełka do lamn
i latarek poleca

J.  Z W O L I Ń S K I
L ubartow ska 17 (fro n t)  9

1 Y O I O

„ S  I E W “
w znanej jakości 
do nabycia we wszystkich 

sklepach
Fabryka: 

Lublin, P rzem ysłow a 22
l e -  86 23 -1/
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OGŁiOyiii^NIfcj U RZ^dSw E 
Zarząd Miejski Wydział Apro

wizacji i Handlu zawiadamia, że 
od dnia 4X11.46 r. do dnia 
18.X II46 r. będiat* sprzedawany 
węs-°l o® m-c lislopau i grudz.ien 
w ilcńcł 200 kg. na karty I  ka
tegorii z m-oa grudnia 46 r., ku
pon Nr. 41.

Cena węgla zi. 155,70 ssa 100 
k~

Miejsca sprzedaży:
1. Orzectowiaka Marna, ul. 3-go

Maja 9, 2. Kowalczyk Józef, ul.
Narutowicza 10, 3. Kazanowskl
Stanisław, ul. Bramowa 3, 4.
LAslewicz Marcia, ul Sądowa 3,
6. Niodiwiecka Walentyna , ul.
Górna 14. 6. Stempel Stanisław,
ul. GranAcana 2 7. Gawcireka Ro
man, ul. Rury Jez/uiclrie 27, 8. 
Sktoczylaa Stanisław, ul. Lubar
towska 16, 6. Grzybowska Jad
wiga ul. Waltoowszczyma 20,
10. Karaa Aleksander, ul. Prze
mysłowa 8 , 11. Piaskowski Lech, 
ul. 1-go Maja C, 12. Kurant A- 
leks&mtar, ul. Pawia 20, 13. Ku
b ik i .Antoni, ul. Sldbifcska 24, 
' i  SłabceyAskil Stanisław, ul. 
Firnwańska 4, 16. PytMńskl Wła- 
d y sW  mi. Łęczyńska 29, 16. Po- 
miwikwA-oz Kiwa, ul. Rynek 8, 
JT. t>intako'VA Julia, ul. Bychaw- 
«k& 102, 18. Rudnicki i Teissey- 
re, U. UpoiWB 1, 19. Maremkie- 
•*m A!«Jtsaiu!er, ul. żabia 6, 20. 
Jw«jw,v Tynwteuaz, ul. Zielona 5, 
21. Wlełuńskl Stefan, ul. KaJimow 
*wwiy*n» 6#

Właściciele sklepów opalowych 
wyliczą się ze sprzedaży węgla 
do dnia 23.XII.46 r.

Uwaga: Niewybrany węgiel *t> 
w yżej wymienionym terminie zo
stanie przekazany uistylucjom  
charytatywnym .

Za Prezydenta m. Lublina 
M. Szczepański 

6887L Naczelnik Wydziału
PRZETARG.

Rektorat Uniwersytetu Marii Cu 
rle Skłodowskiej w Lublinie ogła 
sza przetarg na wykonanie drob
nych remontów w gnlachu przy 
ul. Lubartowskiej 63.

Podkładki, do koeatorysów znaj 
dują się w Intern d ojiturze Undwer- 
syletu przy ul. Plac Litewski 5.

O ferty w zalakowanych koper
tach &’tładać w Intendenturze U- 
niweraytetu do d n ia '30 listopada, 
godz. 12-ta.

Otwarcie ofert w dniu 80 li
stopada godz. 12-ta. 0866L

li A V II a

KORESPONDENCYJNE Kursy 
Księgowości Informacje: Lublin, 
3krytka pocztowa 105. /S633L

•1 A i» L  O  W t

DOMY, place sprzedaje koncesjo
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, JSernardyt 
ska 28, telefon 34-87. 1217

1.1, t  u  t

PLACE, zabudowania, sprzedaż 
pom -ry, plany,- Mierniczy Przy
sięgły Jiałkor,7Ski, Lublin, Sądo
wa 4. 5431

ANIELSKI włos E. Berliński, 
Warszawa, u l  Chmielna 27.

5803L

PALNIKI do lamp naftowych 
nr. 5 gwarantowane, w większych 
ilościach dostarcza ze akładu Hur 
Łownia Warszawa — Praga, Brze 
ska 8. , 5856

MOTOCYKL DKW 300 sprzedam 
okazyjnie. Fabryczna 69. 5863

KRAWIEC DAMSKI przyjmuje 
robotę l uczennicę. Noworybna 
2—15. 6839

PQTRZEBNA pomoc sklepowa z 
dobrymi reforoncjami od za<raz 
Wiadomość sklep słodyczy przy 
’*1. Nam towkaa 18. 58ftt

KUPIE Letkę.Ratinę lub tp. Do
brze zapłacę. Królewska 6, Na
kład Fotograficzny. 0442

SPRZEDAM pekińczyka. Skło 
dowskiej 46/7. 5881

RADIO—SUPER poleca naprawę 
radioodbiorników. Miła 5, telefon 
15-41. ' 5873

KUPNO — sprzedaż mobii uży
wanych. S-to Duska 22, taleifcn 
25-06. 5875

U lTiEWAZNIAM zagubioną kartę 
rozpoznawczą nr. 831, wydaną 
przez Zarząd Miejski w Stoczku 
na nazwisko Sacko Tadeusz, uro
dzony w Stoczku w roku 1924.

5883

ZGINAŁ piesek kudłaty owcza
rek na rogu Gazowej. Odprowa
dzić 1-go Maja 47/4 za nagrodą.

5880

UNIEWAŻNIAM skradzioną kslą 
żeozkę wojskową na nazwisko 
Wadoukt Wacław, wydaną, przez 
RKU Lublin — miasto. 5878

UNIEWAŻNIAM skradzioną ksią 
żeozkę woijskową, wydaną przez 
RKU Lublin — miasto Burczaka 
StanisjłfWfST. 5877

ZAGUBIŁEM wojskową karlę te 
jestracyjną i dow6d osobisty Ma
zur Bronisław, Zdałow-ce, gm. 
Batorz. 5876
DNIA 20.XI. zgubiono cwwód Ko
lejowy na nazwisko Sojkiew-ez 
Antoni. 5874

UNIEWAŻNIAM skradŁony do
wód osobisty, nr. 8169, wydamy 
prze® DOKP Lublin na nazwisko 
Polska Agnieszka. 0872

UNIEWAŻNIAM zagub-oną karlę 
rejestracyjną, wydaną przez K-n-iJ 
Zamość na nazwisko Dobosz Jan, 
zamieszkały we wsi Krynicy, po
wiat Krasnystaw, gm S;enn ca 
Różana. 5885

U O Ł 1S t.

ZNANA CHIROMANTKa p ~- J 
wiada: z kart, rąk, fotografii. Go
debskiego 13 m. 8. 5886
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